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8844lata temu, 14 lutego 1942 r. Naczelny Wódz gen.
W∏adys∏aw Sikorski powo∏a∏ Armi´ Krajowà. By∏a
ona kontynuatorkà S∏u˝by Zwyci´stwu Polski

i Zwiàzku Walki Zbrojnej. Historia AK jest jednym z fundamen-
tów naszej to˝samoÊci narodowej i symbolem polskiej niez∏om-
noÊci w walce o suwerennoÊç. 

G∏ównym zadaniem AK by∏o prowadzenie walki o odzyska-
nie niepodleg∏oÊci przez organizowanie i prowadzenie samo-
obrony i przygotowanie armii podziemnej na okres powstania,
które mia∏o wybuchnàç na ziemiach polskich w okresie militar-
nego za∏amania Niemiec. Armia
Krajowa by∏a najwi´kszà armià
podziemnej Europy w latach II woj-
ny Êwiatowej. Bioràc pod uwag´ li-
czebnoÊç, ochotniczy zaciàg, ró˝-
norodnoÊç podejmowanych dzia-
∏aƒ oraz poziom wyspecjalizowa-
nia poszczególnych komórek or-
ganizacyjnych, stanowiç mog∏a
wzór dla innych organizacji kon-
spiracyjnych okupowanej Europy. 

JednoczeÊnie Armia Krajowa
by∏a dzia∏ajàcym w konspiracji
Wojskiem Polskim, podleg∏ym
przez ca∏y czas istnienia najwy˝-
szym w∏adzom paƒstwowym i wojskowym Rzeczypospolitej,
które z koniecznoÊci dzia∏aç musia∏y na obczyênie. W ka˝dej fa-
zie swego istnienia by∏a strukturà legitymujàcà si´ mandatem
legalnych, konstytucyjnych w∏adz RP. Ten fakt odró˝nia Armi´
Krajowà od innych podziemnych formacji wojskowych, podpo-
rzàdkowanych konkretnym stronnictwom politycznym. 

Zgodnie z rozkazem Naczelnego Wodza, gen. W∏adys∏awa
Sikorskiego to w∏aÊnie dowództwu Armii Krajowej przypad∏o
niezwykle trudne zadanie scalenia, na p∏aszczyênie ponadpar-
tyjnej, wszystkich organizacji zbrojnych istniejàcych w kraju. 
Mimo wielu napotkanych trudnoÊci uda∏o si´ zjednoczyç wi´k-
szoÊç rozproszonych wczeÊniej wojskowych si∏ konspira-
cyjnych. 

W konsekwencji liczebnoÊç Armii Krajowej si´gn´∏a w 1944 r.
ponad 350 tys. zaprzysi´˝onych ˝o∏nierzy, w tym ok. 10 tys. ofi-

cerów i ok. 35-40 tys. ochotników walczàcych w oddzia∏ach le-
Ênych. W szeregach Armii Krajowej odnalaz∏ si´ pe∏en przekrój
polskiego spo∏eczeƒstwa: ludnoÊç miejska i wiejska, kwiat pol-
skiej m∏odzie˝y (w tym harcerze), intelektualiÊci, artyÊci oraz
przedwojenni ˝o∏nierze zawodowi. W przewa˝ajàcej liczbie
przypadków ch´ç oswobodzenia kraju spod jarzma niemieckiej
okupacji przewa˝y∏a nad partykularnymi interesami poszczegól-
nych Êrodowisk i stronnictw politycznych. 

˚o∏nierze AK byli przeÊladowani przez w∏adze komunistycz-
ne, zw∏aszcza w okresie stalinizmu, wielu z nich skazano na ka-

r´ Êmierci lub wieloletniego wi´zie-
nia. Jednak wielka spuÊcizna mo-
ralna podziemnego Wojska Pol-
skiego nie znikn´∏a w okresie ko-
munistycznego zniewolenia i sta-
nowi obecnie niepodwa˝alny kapi-
ta∏ w kszta∏towaniu postaw patrio-
tycznych wÊród kolejnych pokoleƒ
polskiej m∏odzie˝y. 

Obchodzàc po raz drugi Naro-
dowy Dzieƒ Pami´ci ˚o∏nierzy Ar-
mii Krajowej kultywujmy poprzez
udzia∏ w lokalnych uroczystoÊciach
i upowszechnienie wiedzy o kon-
spiracji niepodleg∏oÊciowej w la-

tach 1939-1945 pami´ç o niez∏omnej postawie ˝o∏nierzy i ˝o∏-
nierek Polskiego Paƒstwa Podziemnego, którzy z poÊwi´ce-
niem walczyli o niepodleg∏oÊç Polski w czasie II wojny Êwiato-
wej i po jej zakoƒczeniu. Niech nowe Êwi´to przypadajàce na
dzieƒ 14 lutego b´dzie ka˝dego roku okazjà do przypomnienia
ich bohaterskich czynów oraz do oddania ho∏du tym, którzy zgi-
n´li w walce o wolnà Polsk´. 

CzeÊç i chwa∏a Bohaterom! 
Sejm RP

*Projekt ustawy ustanawiajàcej Narodowy Dzieƒ Pami´ci ˚o∏nierzy Armii Kra-

jowej zosta∏ zg∏oszony przez pos∏ów Koalicji Obywatelskiej w porozumieniu z Urz´dem

do Spraw Kombatantów i Osób Represjonowanych oraz Âwiatowym Zwiàzkiem ˚o∏-

nierzy Armii Krajowej. Zarówno w Sejmie, jak i w Senacie ustaw´ przyj´to przez akla-

macj´. Podpis pod ustawà z∏o˝y∏ tak˝e Prezydent RP. 

Relacja z uroczystoÊci w nast´pnym numerze.

Narodowy Dzieƒ Pami´ci ˚o∏nierzy
Armii Krajowej

14 lutego 2026 roku po raz drugi obchodzimy Narodowy Dzieƒ Pami´ci ˚o∏nierzy
Armii Krajowej. Ustaw´* ustanawiajàcà nowe Êwi´to paƒstwowe Sejm 

jednog∏oÊnie uchwali∏ 9 stycznia 2025 r. Jak czytamy w preambule, celem 
inicjatywy jest oddanie ho∏du ˝o∏nierzom Armii Krajowej – „najwi´kszej 

konspiracyjnej armii w podbitej przez Niemcy i Rosj´ Europie, armii, która jako
zbrojne rami´ Polskiego Paƒstwa Podziemnego prowadzi∏a bohaterskà walk´ 

o odzyskanie przez Rzeczpospolità Polskà suwerennoÊci i niepodleg∏oÊci, a której
˝o∏nierze po II wojnie Êwiatowej byli przeÊladowani przez w∏adze komunistyczne

zale˝ne od Zwiàzku Sowieckiego”. 
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zym więc jest racja stanu? To
wzgląd na dobro państwa – od-
powiada „Słownik poprawnej

polszczyzny” Stanisława Szobera. Ency-
klopedia PWN poświęca jej więcej miej-
sca: Pojęcie powstało w starożytnym Rzy-
mie (ratio status) związane z uznaniem do-

bra, interesu i potrzeb państwa za wartość

nadrzędną, wytyczną działania nie tylko

organów państwa, ale i obywateli; współ-

cześnie zasadniczy sens pojęcia „racja sta-

nu” nie uległ zmianie, ale została rozbudo-

wana jego treść; wyróżnić w niej można ele-

menty trwałe (niepodległość, ład we-

wnętrzny, bezpieczeństwo zewnętrzne, in-

tegralność terytorialna) konstytuujące

państwo, decydujące o jego istnieniu

i umożliwiające mu osiągnięcie jego celów,

oraz zmienne (np. podstawowe interesy ze-

wnętrzne) zależne od sytuacji międzynaro-

dowej, gospodarczej, zmian systemu warto-

ści społecznych; racja stanu uzasadnia czę-

ste podejmowanie działań bezkompromiso-
wych, w których przedkłada się dobro pań-

stwa nad inne wartości chronione przez po-

rządek prawny; Jakie więc są dziś wartości,
które bezwzględnie musimy znać i uważać
za swoje, narodowe? Jaka jest nasza racja
stanu? Prof. A. Romanowski pyta: Czy jest

drobiazgiem nieustanne walenie w polski
rząd? Dystansowanie się od Ukrainy? Kwe-
stionowanie jurysdykcji Unii Europejskiej?

Jak kiedyś dla naszych propagandystów

Związek Radziecki był ważniejszy niż Polska,
tak dziś ważniejsza od racji stanu jest pol-
sko-amerykańska wspólnota ideologiczna.

Tylko czy państwo polskie ma w niej jakiś in-

teres? I dalej dodaje: Hegemon amerykań-
ski gra na globalną destabilizację i nie wiem,
czy jego celem jest w ogóle pax americana.

Tymczasem posłuszna Trumpowi polska
prawica rozpoczęła już flirt z niemiecką AfD

– partią, którą w Niemczech otacza kordon
sanitarny i która ostrożnie kontestuje pol-
skie granice. 

Czego ma trzymać się polski obywa-
tel? Dotychczasowe doświadczenie naka-
zuje wierzyć rządowi. Tymczasem otocze-
nie prezydenta krzyczy: „Precz z Tuskiem!
Precz z rządem!“. 

Czy mamy być za Unią Europejską,
w której przecież jesteśmy, czy też, jak na-
wołuje partyjka z koroną w nazwie, orien-
tować się na Rosję? Czy pomagać Ukrainie,
której obywatele giną tysiącami za swoją
rację stanu? Czy mamy po raz kolejny żą-
dać od jej prezydenta przeprosin za
zbrodnie UPA oraz chcieć wyraźniejszych
podziękowań za dotychczasową pomoc
państwową i tą, jakiej w porywach serca
nasi obywatele udzielali uciekającym
przed rosyjskimi bombami przerażonym
kobietom z dziećmi? Jakoś to nie pasuje
do naszych szlacheckich i dumnych rycer-
skich, husarskich tradycji (to też chyba ja-
kaś racja stanu...). Czy już nie chcemy, by
Ukraina stała się niezależnym demokra-
tycznym państwem z silną armią, odgra-
dzającym nas od Rosji? Czy racje naszych
partii i partyjek to polska racja stanu? 

Powinniśmy już od dawna wiedzieć,
że możemy liczyć przede wszystkim na
siebie. Dlatego rząd umacnia granice
z Białorusią i Rosją, wydaje miliardy na
najnowocześniejszą broń, rozwija armię,
tworzy od podstaw obronę cywilną.
Chcemy być coraz silniejszym państwem
wzmocnionym również prawdziwymi,
dwustronnymi sojuszami. Silnym na ze-
wnątrz i wewnątrz. 

Jednak dziś już nie wszyscy wiedzą,
kogo mamy zaliczać do przyjaciół, a kogo
do wrogów. Odpowiedzi powinien udzie-
lić „strażnik konstytucji z urzędu“. Tym-
czasem wybitny felietonista „Angory“
Henryk Martenka zwierza się w noworocz-
nym numerze (nr 1/2026, „Czas socjopa-
tów“): Od 8 sierpnia, gdy do Belwederu za-

jechał Karol Nawrocki, deklarowałem mu

lojalność jako pierwszemu obywatelowi.

Nawrocki wygrał wybory, został prezyden-

tem. Aliści znając nieciekawą biografię te-

go gdańskiego boksera i ipeenowca z par-

tyjnego nadania, nieciekawą młodość

ochroniarza bez obycia, uczestnika kibol-

skich nawalanek, czekałem na symptomy,

by naturszczyk, który objął najwyższy

urząd w państwie, do tego urzędu z czasem

dorósł! Aby przekonać nas, którzy głoso-

waliśmy na jego przeciwnika, że nauczył

się być prezydentem, zrozumiał swoją rolę,

że choć został arbitrem, nie stał się sędzią,
od którego wyroków nie ma apelacji. Cze-

kałem na to pięć miesięcy. Daremnie. Na-

CZY ISTNIEJE POLS
Prymat racji stanu czy prymat ideologii? – pyta w tygodniku

„Przegląd” (nr 2/2026, „Refleksje pesymisty”) prof. Andrzej Roma-

nowski i dodaje: W kręgach pisowskich pojęcie racji stanu stało się abs-
trakcją. Czy w obecnej polskiej „dwubiegunowej”, a raczej „kilkubie-

gunowej” rzeczywistości obowiązuje wypracowana, nieugięta racja

stanu? Przecież obowiązkiem każdego obywatela jest jej przestrze-

ganie. Nie można ryzykować „zdrady stanu”. 
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SKA RACJA STANU? 

wrocki nie stał się pierwszym pośród rów-
nych, dzieli nas i antagonizuje. 

Czy naszą racją stanu jest kłótnia na-
rodowa, czy też jedność i zgoda narodo-
wa? Z jednej strony widzimy rozpaczliwe
wysiłki koalicji rządowej (wybranej przez
większość narodu), by jakoś wybrnąć z pu-
łapek prawnych zastawionych przez po-
przedników nie po to, by państwo stało
się silne i sprawiedliwe, ale po to, by tym,
którzy przez lata traktowali polskie społe-

czeństwo jak dojną kro-
wę, teraz włos nie spadł
z głowy. Z drugiej stro-
ny widzimy uśmiech-
niętego od ucha do
ucha młodego człowie-
ka, niedoświadczonego
politycznie, dyplomatycz-
nie, gospodarczo, który
„sypie piach w tryby“
lub „wkłada kij w szpry-
chy“ zwłaszcza ku rado-
ści byłych „dygnitarzy“,
czekających na nieuch-
ronnie zbliżający się
miecz sprawiedliwości. 

Rząd przedstawia
swoje stanowisko, par-
tie opozycyjne swoje,
lokator Pałacu Prezy-
denckiego swoje – os-
tatnio nawołuje do ob-
rony granicy zachod-
niej Rzeczypospolitej (!). 

Jaka jest polska ra-
cja stanu? Jak długo można tolerować te
gry i zabawy, ten polityczny ping pong?
Sytuacja polityczna w Europie i na świe-
cie jest krytyczna, a Polska sama w tyle?
Naród to nie zabawka, państwo to nie
mecz piłkarski ani ring bokserski, ani też
leśna „ustawka“, po której uczestnicy
z obitymi gębami idą na piwo z hymnem
kiboli „Nic się nie stało!“. 

Jak wiele dla kraju zrobili prezydenci
z prawdziwego zdarzenia, doświadczeni,

z życiowym dorobkiem – Wałęsa, Kwaś-
niewski, Kaczyński, Komorowski! Obecny,
przyjmując nie tak dawno z nieukrywaną
radością insygnia, odznaczenia, liczne za-
szczyty, sprawiał już wtedy wrażenie, jak-
by na nie zasłużył. Przecież to niepraw-
da... jak nieprawdą byłoby namaszczenie,
pomazanie. Kredyt zaufania wyborców
trzeba dopiero spłacić ciężką, odpowie-
dzialną pracą dla dobra, wielkości i bez-
pieczeństwa Polski, a nie tylko decyzjami
dla osłabienia jednych partii a wzmocnie-
nia innych – swoich? Poklepanie po ple-
cach przez Donalda Trumpa też nie jest
żadnym dorobkiem. 

Sytuacja geopolityczna kraju jest
trudna, ale nie tragiczna. Na razie... Jest
jeszcze trochę czasu, by pięknie zapisać
się w historii majestatu Rzeczypospolitej.

Polska racja stanu wymaga silnego,
zgodnego kraju z dumnymi obywatelami;
państwa, za które na przestrzeni dziejów gi-
nęły miliony rodaków – uczestników po-
wstań narodowych, obrońców polskich gra-
nic, żołnierzy Polskich Sił Zbrojnych na
Wschodzie i na Zachodzie, partyzantów Ar-
mii Krajowej, syberyjskich zesłańców, więź-
niów obozów koncentracyjnych, powstań-
ców, żołnierzy wyklętych, więźniów poli-
tycznych, uczestników tzw. misji pokojo-
wych... Krzyże na ich grobach i bezimienne
mogiły wołają o opamiętanie, chociaż od-
robinę historycznej mądrości. 

Zaciągnęliśmy wobec poległych, po-
mordowanych i zamęczonych wielki dług,
którego chyba nigdy nie spłacimy... WW
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OO TTYYMM WWAARRTTOO WWIIEEDDZZIIEEåå
CIÑG DALSZY
KORESPONDENCJI
DOTYCZÑCEJ ÂWIADCZE¡
KOMBATANCKICH

17 grudnia 2025 r. prezes Zarzàdu G∏ównego ZKRPiBWP 

Czes∏aw Lewandowski skierowa∏ kolejne pismo w sprawie Êwiadczeƒ

kombatanckich do Prezesa Rady Ministrów Donalda Tuska:

Sz. P. Donald Tusk
Prezes Rady Ministrów

W imieniu Zarzàdu G∏ównego Zwiàzku Kombatantów RP

i By∏ych Wi´êniów Politycznych (ZKRPiBWP) – najliczniejszej

w Rzeczypospolitej Polskiej organizacji zrzeszajàcej kombatan-

tów i ofiary II wojny Êwiatowej zwracam si´ z serdecznà proÊbà

o zapoznanie si´ Naszym apelem. ZKRPiBWP jako organizacja

wieloÊrodowiskowa skupia w swych szeregach uczestników 

II Wojny Âwiatowej walczàcych na wszystkich frontach tej woj-

ny bez wzgl´du na miejsce i struktury organizacyjne w których

uczestniczyli oraz liczne grono osób represjonowanych w czasie

wojny w obozach koncentracyjnych, sowieckich ∏agrach, obo-

zach przejÊciowych, ofiary wysiedleƒ i germanizacji m.in. Dzie-

ci Zamojszczyzny. W zwiàzku z tym przyj´liÊmy z wielkà uwa-

gà i nadziejà wyra˝one ostatnio po raz kolejny przez Pana Pre-

miera ˝àdanie uzyskania od strony niemieckiej zadoÊçuczynie-

nia dla ˝yjàcych jeszcze polskich uczestników i ofiar II wojny

Êwiatowej. 

ZapoznaliÊmy si´ tak˝e ze znajdujàcym si´ obecnie w pro-

cesie legislacyjnym w Sejmie projektem zmian w ustawie 

z dnia 20 marca 2015 r. o dzia∏aczach opozycji antykomuni-

stycznej oraz osobach represjonowanych z powodów politycz-

nych, który przewiduje korzystne zmiany dla cz∏onków tego

Êrodowiska. Doceniamy wk∏ad opozycji antykomunistycznej

w walce o uzyskanie pe∏nej Niepodleg∏oÊci i szanujemy nale˝ne

im uprawnienia i przywileje za trud, w prowadzonej przez nich

walce. 

Zasmuci∏ i zaniepokoi∏ Nas jednak fakt, ˝e proponowane

zmiany dotyczàcà tylko tego Êrodowiska, a nie innych grup

kombatanckich – w tym tych, którzy uprawnienia uzyskali za

okres wojny sprzed 80 lat. Nale˝y si´ im szacunek, uznanie i da-

leko idàca pomoc Paƒstwa w ostatnim etapie ich ˝ycia. Aktual-

nie Weteranów i osób represjonowanych podczas II wojny ˝yje

naprawd´ niewielu. Sà to w zdecydowanej wi´kszoÊci osoby po-

wy˝ej 90 roku ˝ycia. Ewidencja ˝yjàcych kombatantów i osób

represjonowanych oraz okres ich udzia∏u w wojnie i represji

z nià zwiàzanych, znajduje si´ w UdSKiOR. Wed∏ug aktualnej

ewidencji UdSKiOR jest m.in. 32.614 osób z uprawnieniami

z ustawy z 1991 r. (w za∏àczeniu pismo Szefa UdSKiOR z dn.

1.12.2025 r.) Wed∏ug naszej wiedzy rocznie ubywa z tej grupy

nie mniej jak 20% osób. 

Naszym zdaniem w obliczu obecnego stanu prawnego i fak-

tycznego oraz w kontekÊcie projektu nowelizacji ustawy o dzia-

∏aczach opozycji antykomunistycznej deklarowana troska Paƒ-

stwa Polskiego o weteranów i zasada równoÊci wobec prawa stoi

w sprzecznoÊci z faktami. Weterani i ofiary wojny, która zakoƒ-

czy∏a si´ 80 lat temu znajdujà si´ w drugiej kategorii zaintereso-

wania w∏adz paƒstwowych. O ile dzia∏acze opozycji otrzymujà

dodatek kombatancki w wysokoÊci 1878,91 z∏ miesi´cznie to

kombatanci i ofiary II Wojny Âwiatowej tylko 713,16 z∏. 

Sytuacja powy˝sza jest naszym zdaniem niesprawiedliwa

i krzywdzàca w odniesieniu do kombatantów i ofiar II wojny

Êwiatowej i jest sprzeczna z zasadà równoÊci i sprawiedliwoÊci.

Pozwalamy sobie przypomnieç, ˝e uczestnicy II Wojny Âwiato-

wej to ˝o∏nierze Polskiego Paƒstwa Podziemnego oraz ˝o∏nierze

walczàcy na wszystkich frontach II Wojny Âwiatowej, to 

Powstaƒcy Warszawscy i ˝o∏nierze partyzanckich oddzia∏ów. 

To tak˝e cywilne ofiary represji zbrodniczych re˝imów nie-

mieckiego nazizmu i radzieckiego stalinizmu. Trud, wysi∏ek,

poÊwi´cenie i ˝ycie w ciàg∏ym zagro˝eniu tych osób, sà nie do

opisania. Weterani ci za lata s∏u˝by frontowej lub cierpienia nie

otrzymali godnego zadoÊçuczynienia a jest to grupa szczególnie

zas∏u˝onych w uzyskaniu wyzwolenia i niepodleg∏oÊci. Wszyscy

weterani i ofiary II Wojny Âwiatowej osiàgn´li wiek powy˝ej 

90 lat, ich codzienne warunki ˝ycia sà bardzo cz´sto naprawd´

trudne. 

Upowa˝nia nas to jako reprezentanta tych Êrodowisk do wy-

stàpienia z GORÑCÑ PROÂBÑ I APELEM DO PANA PRE-

MIERA O PILNE ROZPATRZENIE MO˚LIWOÂCI WY-

NAGRODZENIA ˚YJÑCYCH JESZCZE POLSKICH WE-

TERANÓW, JEDNORAZOWYM RODZAJEM „ODSZKO-

DOWANIA” – rozliczanym w sposób sprawiedliwy i proporcjo-

nalny lub comiesi´cznym specjalnym dodatkiem do emerytury

lub renty. 

Taki gest ze strony Paƒstwa w stosunku do ˝yjàcych we-

teranów i ofiar wojny stanowi∏by symboliczne uhonorowa-

nie ich wojennego wysi∏ku i ofiary. Dla weteranów by∏by po-

dzi´kowaniem za walk´ o wyzwolenie Ojczyzny i stanowi∏by

materialne potwierdzenie wyra˝anej przez W∏adze tezy, ˝e wo-

jenna ofiara wszystkich uczestników II Wojny Âwiatowej jest

jednakowo ceniona, bez wzgl´du na miejsce ich walki lub cier-

pienia. 

Aktualnie ze wzgl´du na wiek Weteranów problem jest na-

prawd´ pilny – dotyczy tygodni a nie miesi´cy czy lat. 

Panie Premierze z niecierpliwoÊcià i nadziejà oczekujemy

pozytywnego rozpatrzenia naszego Apelu. 

Z kombatanckim pozdrowieniem

/podpis prezesa Czes∏awa Lewandowskiego/

Do wiadomoÊci otrzymujà: 

Marsza∏ek Sejmu

Marsza∏ek Senatu

Szef Urz´du ds. Kombatantów i Osób Represjonowanych

Minister Rodziny, Pracy i Polityki Spo∏ecznej

Dokoƒczenie na str. 16 [
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12 stycznia 2026 r. prezes Czes∏aw Lewandowski dosta∏ pierwszà

odpowiedê z Ministerstwa Rodziny, Pracy i Polityki Spo∏ecznej:

Pan
p∏k dr in˝. Czes∏aw Lewandowski
Prezes Zarzàdu G∏ównego 
Zwiàzku Kombatantów RP
i By∏ych Wi´êniów Politycznych

W zwiàzku ze skierowanym do Prezesa Rady Ministrów pis-

mem z dnia 17 grudnia 2025 r. w sprawie projektu ustawy o zmia-

nie ustawy o dzia∏aczach opozycji antykomunistycznej oraz oso-

bach represjonowanych z powodów politycznych oraz niektó-

rych innych ustaw (druk sejmowy nr 1889), przekazanym do

Ministerstwa Rodziny, Pracy i Polityki Spo∏ecznej przez Kancelari´

Prezesa Rady Ministrów przy piÊmie znak: BPRM.5161.14.1. 2025,

pragn´ na wst´pie zapewniç o szczegó∏owym zapoznaniu si´

z przekazanym przez Pana Prezesa apelem. 

Ministerstwo Rodziny, Pracy i Polityki Spo∏ecznej przywià-

zuje szczególnà wag´ do dialogu ze wszystkimi Êrodowiskami

kombatanckimi. Wynika to nie tylko z oczywistej potrzeby dia-

logu i szacunku, ale te˝ z nakazu konstytucyjnego, zgodnie

z którym rzeczpospolita Polska specjalnà opiekà otacza wetera-

nów walk o niepodleg∏oÊç, zw∏aszcza inwalidów wojennych.

Z tego przepisu wynika obowiàzek dla w∏adzy publicznej w∏a-

Êciwego ukszta∏towania regulacji prawnych, które zapewnià we-

teranom szczególnà opiek´. 

Obowiàzujàce w Polsce przepisy w tym zakresie zosta∏y wy-

pracowane na przestrzeni lat w wyniku bardzo efektywnej

wspó∏pracy ze wszystkimi Êrodowiskami niepodleg∏oÊciowymi,

za co pragn´ przekazaç szczególne podzi´kowania. 

Ministerstwo Rodziny, Pracy i Polityki Spo∏ecznej, odnoszàc

si´ do wskazanego w wystàpieniu Pana Prezesa projektu ustawy

nowelizujàcej przepisy o dzia∏aczach opozycji antykomuni-

stycznej oraz osobach represjonowanych z powodów politycz-

nych, jest zobowiàzane podkreÊliç, ˝e jest to projekt poselski,

a nie projekt rzàdowy. W ramach prac ustawodawczych nad tym

projektem przeprowadzono dopiero pierwsze czytanie, co ozna-

cza, ˝e projekt ten jest na poczàtkowym etapie ustawodawczym

i b´dzie jeszcze przedmiotem kolejnych etapów procesu legisla-

cyjnego w Sejmie i Senacie. W tym miejscu, odnoszàc si´ do

mo˝liwoÊci realizacyjnych projektu, nale˝y wskazaç, ˝e do pro-

jektu nie zosta∏o jeszcze sporzàdzone i przyj´te stanowisko Ra-

dy Ministrów. 

Oznacza to, ˝e nie jest obecnie znany ostateczny kszta∏t no-

wych przepisów, tym bardziej, ˝e wprowadzenie do systemu

prawa wszelkich ewentualnych nowych Êwiadczeƒ, finansowa-

nych z bud˝etu paƒstwa, uzale˝nione jest od jego mo˝liwoÊci,

a to musi potwierdziç pozytywne stanowisko Ministra Finan-

sów jako ministra w∏aÊciwego do spraw bud˝etu. W tym kon-

tekÊcie pismo Pana Prezesa, w zakresie tych mo˝liwoÊci bud˝e-

towych, niewàtpliwie zostanie szczegó∏owo rozpatrzone w ra-

mach prowadzonego dialogu z Ministrem Finansów. 

Ministerstwo Rodziny, Pracy i Polityki Spo∏ecznej jeszcze

raz pragnie wskazaç, ˝e przedstawione przez Pana Prezesa sta-

nowisko traktuje jako wa˝ny g∏os w dyskusji nad kierunkiem

prowadzonych zmian, a tak˝e zobowiàzuje si´ do przekazania

w toku dalszych prac ustawodawczych stanowiska Pana Prezesa

przedstawicielom wnioskodawców tego projektu. 

Z wyrazami szacunku

z up. Ministra Rodziny, Pracy i Polityki Spo∏ecznej

dr hab. Sebastian Gajewski, prof. uczelni

Podsekretarz Stanu

/-kwalifikowany podpis elektroniczny-/

Do wiadomoÊci: 

Biuro Prezesa Rady Ministrów

Kancelaria Prezesa rady Ministrów

znak: BPRM. 5161.14.1.2025

2299listopada 2025 r., w Muzeum Ob-
rony Przeciwlotniczej im. p∏k. Sta-

nis∏awa Paszkiewicza w Koszalinie, odby∏a
si´ premiera ksià˝ki autorstwa ¸̧uukkaasszzaa  SSuu--
cchhaannoowwsskkiieeggoo pt. „Nasz ch∏opiec z Wo∏ynia.
Wywiad rzeka z JJóózzeeffeemm  KKwwiiaattkkoowwsskkiimm –
˝o∏nierzem 1. Armii Wojska Polskiego”. 

Spotkanie prowadzi∏ PPiioottrr  KKoorrcczzyyƒƒsskkii  –
historyk i redaktor naczelny „Polska Zbroj-

na. Historia”. Niestety z powodu choroby
nie móg∏ w nim uczestniczyç bohater ksià˝ki
– 98-letni por. Józef Kwiatkowski, uczest-
nik walk o Wa∏ Pomorski, Ko∏obrzeg, Sie-
kierki i Berlin. Reprezentowa∏a go córka,
HH aa ll ii nn aa
GG rr uu dd --
nn ii ee ww --
sskkaa. 

¸ukasz Suchanowski przedstawi∏ mo-
tywacj´ i okolicznoÊci powstania ksià˝ki
oraz niezwyk∏e i dramatyczne losy Józefa
Kwiatkowskiego. Na zakoƒczenie spotka-

„NASZ CH¸OPIEC Z WO¸YNIA”
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BBAARRWWYY  
NNAARROODDOOWWEE

7lutego 1831 r., na wniosek pos∏a Wa-
lentego Zwierkowskiego herbu Be∏ty

(1788-1859) – wiceprezesa Towarzystwa Patrio-
tycznego, polityka, publicysty, wolnomularza,
uczestnika wojen napoleoƒskich i powstania

listopadowego – Sejm Królestwa Polskiego przy-
jà∏ uchwa∏´ o barwach narodowych. Obradom
przewodniczy∏ marsza∏ek Sejmu W∏adys∏aw
hr. Ostrowski herbu Rawicz (1790-1869). 

Uchwa∏a po∏àczonych Izb Sejmowych by-
∏a pierwszym w dziejach Polski i jednym
z pierwszych na Êwiecie aktów prawnych re-
gulujàcych kwesti´ barw narodowych. Zapisa-
no w niej: Izba Senatorska i Izba Poselska po
wys∏uchaniu Wniosków Komissyi Sejmowych,
zwa˝ywszy potrzeb´ nadania jednostajnej
oznaki, pod którà winni si´ ∏àczyç Polacy, po-
stanowi∏y i stanowià: Artyku∏ 1. Kokard´ Na-
rodowà stanowiç b´dà kolory herbu Królestwa
Polskiego i Wielkiego Xi´stwa Litewskiego, to
jest kolor bia∏y z czerwonym. Artyku∏ 2. Wszy-
scy Polacy, a mianowicie Wojsko Polskie te ko-
lory nosiç majà w miejscu gdzie takowe ozna-
ki dotàd noszonymi by∏y. Przyj´to na posiedze-
niu Izby Poselskiej dnia 7 Lutego 1831 roku.
11 lutego 1831 r. tekst uchwa∏y opublikowa-
no w „Gazecie Polskiej”. Jej r´kopis, znajduje
si´ obecnie w Bibliotece Polskiej w Pary˝u. 

Polskie barwy narodowe sà jednymi z nie-
licznych na Êwiecie o rodowodzie heraldycznym.
Biel i czerwieƒ by∏y stosowane od wczesnego
Êredniowiecza na choràgwiach. Biel symbolizo-
wa∏a czystoÊç, porzàdek i szlachetnoÊç. Czer-
wieƒ natomiast by∏a symbolem ognia i krwi,
oznacza∏a tak˝e odwag´ i walecznoÊç; by∏a sy-
nonimem w∏adzy, bogactwa i dostojeƒstwa. 

Kokardy w barwach narodowych noszono
zarówno w powstaniu listopadowym, wielko-
polskim i styczniowym. Flagi bia∏o-czerwone
pojawi∏y si´ po raz pierwszy w Warszawie
3 maja 1916 r., podczas manifestacji patrio-
tycznej w 125. rocznic´ uchwalenia Konstytucji
3 Maja. W odrodzonej Polsce ustawà sejmowà
z 1 sierpnia 1919 r. zatwierdzono flag´ paƒ-
stwowà w bia∏o-czerwonych barwach. 25 sierp-
nia 1919 r. wprowadzono Choràgiew Rzeczy-
pospolitej – czerwony p∏at z god∏em paƒstwo-
wym w centrum, która przys∏ugiwa∏a Naczel-
nikowi Paƒstwa, a nast´pnie Prezydentowi Rze-
czypospolitej. W 1927 r. zmieniono na niej
wizerunek or∏a oraz obramowano go w´˝ykiem
generalskim. Obecnie flaga ta przys∏uguje wy-
∏àcznie Prezydentowi RP jako Zwierzchnikowi
Si∏ Zbrojnych. W 1919 r. ustanowiono rów-
nie˝ flag´ bia∏o-czerwonà z bia∏ym or∏em na
czerwonym tle w Êrodku górnego, bia∏ego pa-
sa; na làdzie jest ona znakiem poselstw i kon-
sulatów RP, a na morzu – banderà. 

OOOO  PPOOLLSSKKII  
––  PPOOLLOONNIIAA  
RREESSTTIITTUUTTAA

4lutego 1921 r. Sejm ustanowi∏ Order
Odrodzenia Polski – Polonia Restituta

– drugie po Orderze Or∏a Bia∏ego najwy˝sze od-
znaczenie cywilne. W myÊl ustawy: Orderem
„Odrodzenia Polski” mogà byç odznaczani
nieskazitelnego charakteru i sumiennej pracy
obywatele, którzy si´ szczególnie zas∏u˝yli Oj-
czyênie przez dokonanie czynów wybitnych,
niezwyk∏e zalety umys∏u i charakteru ujawnia-
jàcych (Dz.U. RP Nr 24 z 1921 r. poz. 137).
W art. 2 ustawy wskazano: Zasadniczemi odzna-
kami orderu „Odrodzenia Polski“ sà: a) krzy˝
orderowy czteroramienny, pokryty bia∏à emaljà
ze z∏otemi kraw´dziami; w Êrodku krzy˝a na
czerwonem tle bia∏y orze∏ ustawowego wzoru
w otoku b∏´kitno-emaljowanem, napis z∏otemi
literami: „Polonia Restituta“; odwrotna strona
krzy˝a z∏ocista, g∏adka, bez emalji, w Êrodku
na czerwono- emaljowanem polu data 1918;
b) gwiazda orderowa srebrna oÊmiopromien-
na, w Êrodku gwiazdy pokryty bia∏à emaljà
monogram RP., w otoku b∏´kitno-emaljowa-
nem napis „Polonia Restituta“; c) wst´ga orde-
rowa z ponsowej mory jedwabnej z bia∏emi
prà˝kami wzd∏u˝ brzegów. 

Poczàtkowo order dzieli∏ si´ na cztery kla-
sy, a w kwietniu 1922 r. wprowadzono ustawà
sejmowà piàtà klas´. Na stra˝y honoru orderu
sta∏a Kapitu∏a Orderu Odrodzenia Polski z Wiel-
kim Mistrzem Orderu na czele. Pierwszym by∏
Naczelnik Paƒstwa Józef Pi∏sudski, a w sk∏ad
kapitu∏y wchodzili m.in.: W∏adys∏aw Reymont
i Leon Wyczó∏kowski. Obecnie, zgodnie z ustawà
z 16 paêdziernika 1992 r. (Dz.U. 1992 nr  90
poz. 450) o orderach i odznaczeniach, Prezydent
RP, z tytu∏u wyboru na ten urzàd, jest Kawale-
rem Orderu Odrodzenia Polski I klasy i prze-
wodniczy Kapitule jako Wielki Mistrz Orderu. 

Po II wojnie Êwiatowej, do 1990 r., istnia∏y
dwie wersje orderu. Oryginalna – przyznawana
przez Rzàd Polski na uchodêstwie, oraz – od
1944 r. – wr´czana przez w∏adze PRL, ró˝niàca si´
od przedwojennej – or∏a pozbawiono korony,
a data „1918“ zosta∏a zmieniona na „1944“ (pod-
pisanie Manifestu Lipcowego). Wyglàd orderu
z 1921 r. zosta∏ przywrócony w 1992 r.         Red. 

nia RRyysszzaarrdd  SSzzmmaanniiaa, kierownik muzeum,
uhonorowa∏ okolicznoÊciowymi grawer-
tonami: ¸ukasza Suchanowskiego, Pio-
tra Korczyƒskiego, SSeebbaassttiiaannaa  TTaa∏∏aajjaa,
wiceprezydenta Koszalina, oraz por. Jó-
zefa Kwiatkowskiego. 

Osoby zainteresowane nabyciem
ksià˝ki proszone sà o kontakt telefo-
niczny z autorem pod nr: 794 330 712. 

JJaann  KKrruukk
Fot: Pawe∏ Kusiak (UM Koszalin),

Muzeum OPL w Koszalinie
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W∏asnym ˝yciem dali Êwiadectwo patrioty-
zmu w czasach dla Polski najtrudniejszych –
walczyli o jej wolnoÊç i niepodleg∏oÊç na
wszystkich frontach II wojny Êwiatowej, byli
wi´êniami obozów koncentracyjnych, so-
wieckich ∏agrów, byli represjonowani w la-
tach stalinowskich i wi´zieni jako dzia∏acze
opozycji antykomunistycznej. Mimo ˝e prawo
stanowi: „Kombatantom oraz ofiarom represji
nale˝y si´ g∏´boki szacunek wszystkich ro-
daków oraz szczególna troska i opieka ze
strony instytucji paƒstwowych, samorzàdów
terytorialnych i organizacji spo∏ecznych”, to
w Szczecinie... Zwiàzek Kombatantów Rze-
czypospolitej Polskiej i By∏ych Wi´êniów Po-
litycznych znalaz∏ si´ w dramatycznej sytuacji
materialnej i w∏aÊnie traci siedzib´. 

PPi´ç wysokich nierównych schodów
prowadzi do szczeciƒskiej siedzi-
by Zwiàzku Kombatantów RP i By-

∏ych Wi´êniów Politycznych, przy ul. Szarotki
4. Mo˝na powiedzieç, ˝e te schody mówià
wszystko: w niebywale trudnej sytuacji zna-
laz∏ si´ nasz Zwiàzek – mówi jego prezes
Henryk Krudos. Przed nami jest realna per-
spektywa niemo˝noÊci korzystania z dotych-
czasowego lokalu, a nawet prowadzenia dal-
szej dzia∏alnoÊci. Mimo licznych próÊb po-
mocy i znalezienia wyjÊcia z dramatycznej sy-
tuacji... Poza deklaracjami przychylnoÊci
i zrozumienia nie otrzymaliÊmy ˝adnego real-
nego wsparcia. Zarzàd Budynków i Lokali
Komunalnych przekaza∏ Zwiàzkowi Komba-
tantów RP „oÊwiadczenie w przedmiocie wy-
powiedzenia umowy u˝yczenia lokalu” – we-
zwa∏ do opró˝nienia i wydania lokalu u˝ytkowe-
go w nieprzekraczalnym terminie do 31
grudnia 2025 r. I zagrozi∏: „W przypadku bra-
ku zap∏aty zaleg∏oÊci oraz zaniechania wyda-
nia lokalu w terminie sprawa zostanie skiero-
wana na drog´ post´powania sàdowego”. 

Wa˝ki up∏yw czasu
Gdy w 2015 r. Zwiàzek Kombatantów

bra∏ w u˝yczenie od miasta lokal, by∏ w zu-
pe∏nie innej sytuacji ni˝ obecnie. Oko∏o 2 ty-
siàce cz∏onków, szeÊç Kó∏ miejskich i 36 te-
renowych. Teraz, w nast´pstwie pandemii oraz
up∏ywu czasu, liczba naszych weteranów zma-
la∏a niemal o po∏ow´. W chwili obecnej Êred-
ni wiek cz∏onków Zwiàzku waha si´ w prze-
dziale 80-100 lat – zwraca uwag´ prezes Hen-
ryk Krudos. To ma znaczenie tak˝e z uwagi
na finanse Zwiàzku, który jest organizacjà po-
˝ytku publicznego, utrzymujàcà si´ wy∏àcznie
ze sk∏adek w∏asnych. Te wp∏ywy z ka˝dym ro-
kiem, nawet miesiàcem, malejà. W bie˝àcym
osiàgajàc pu∏ap oko∏o 6 tys. z∏ rocznie. Gdy

w tym samym czasie wysokoÊç op∏aty za lo-
kal nieustannie wzrasta∏a – z 407 z∏ (2015 r.)
do ponad 1200 z∏ (2025 r.) miesi´cznie. Za
dwa pokoje z szerokim holem. 

Ju˝ dwa lata temu, gdy stawka
op∏aty za siedzib´ Zwiàzku przekro-
czy∏a 800 z∏ miesi´cznie, Zwiàzek
Kombatantów RP wystosowa∏ do pre-
zydenta Szczecina Piotra Krzystka
pismo, w którym alarmowa∏: „Otrzy-
mane ze ZBiLK zawiadomienie o wy-
sokoÊci op∏at (...) w nied∏ugim cza-
sie postawi nasz Zarzàd na progu
niewyp∏acalnoÊci. Sytuacja, w jakiej
si´ niebawem znajdziemy, ponoszàc
tak wysokie koszty za lokal, dopro-
wadzi do systematycznych zad∏u˝eƒ,
niemo˝liwoÊci realizowania podsta-
wowych zadaƒ statutowych Zwiàzku,
nieprzewidzianych zdarzeƒ, a w kon-
sekwencji z pewnoÊcià rozwiàzania
Zarzàdu Wojewódzkiego Zwiàzku
w Szczecinie. (...) zwracamy sí  z ser-
decznà proÊbà o przeanalizowanie
wysokoÊci dokonanych ostatnio
drastycznych miesi´cznych wzro-
stów p∏atnoÊci, gdy˝ nie jesteÊmy
w stanie ponosiç tak wysokich op-
∏at”. Na pismo z lutego 2023 r., jak
i na kolejne – z grudnia 2024 r. oraz
paêdziernika br. – prezydent Szcze-
cina nie odpowiedzia∏. O „przychyl-
noÊci w pozytywnym rozwiàzaniu
przedstawionego problemu” – o jakà
prosili Kombatanci – nie by∏o mowy. 

Zwiàzek o trudnej sytuacji alar-
mowa∏ równie˝ Rad´ Miasta, woje-
wod´, Urzàd Marsza∏kowski Woje-
wództwa Zachodniopomorskiego.
„To najwi´kszy zwiàzek kombatan-
cki w naszym regionie i jeden z naj-
pr´˝niej dzia∏ajàcych. Jego przedsta-
wiciele anga˝ujà si´ od lat w projekty
edukacyjne, obywatelskie i patriotycz-
ne (...). Ich dzia∏alnoÊç ma niewymier-
ny, bez wàtpienia korzystny wp∏yw
na budowanie to˝samoÊci regional-
nej i narodowej mieszkaƒców Pomo-
rza Zachodniego. Potrzeba dalszej
dzia∏alnoÊci tej organizacji jest oczy-
wista, tym bardziej, ˝e jej cz∏onkami sà coraz
mniej liczni Êwiadkowie historii, ofiary niewoli
i internowaƒ, weterani – osoby dotkni´te przez
trudne wojenne losy. Dlatego (...) uprzejmie
prosz´ o udzielenie wsparcia Zwiàzkowi i po-
moc w rozwiàzaniu jego problemów, zwiàza-
nych z op∏atami oraz sytuacjà lokalowà” –
napisa∏ Olgierd Geblewicz, marsza∏ek woje-
wództwa, do prezydenta Piotra Krzystka. 

„Zwracam si´ z uprzejmà proÊbà o rozwa-
˝enie mo˝liwoÊci zwolnienia z op∏at lub obni-
˝enia op∏at za korzystanie z lokalu przez Zwià-

zek Kombatantów RP i By∏ych Wi´êniów Poli-
tycznych w Szczecinie do symbolicznej wyso-
koÊci. (...) wsparcie Zwiàzku w walce z zad∏u˝e-
niem, które mo˝e zagra˝aç dalszemu istnie-
niu tej zas∏u˝onej organizacji” – napisa∏ jesz-
cze w ub.r. do prezydenta Szczecina Pawe∏
Bartnik, przewodniczàcy Rady Miasta Szczecin. 

Mnóstwo ciep∏ych s∏ów, które – niestety
– pozosta∏y bez echa. ZBiLK t∏umaczy∏, ˝e za

KOMBATANCI NA BRUK
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NA PIERWSZEJ LINII
ZWitamy w KLUBIE STULATKÓW

u˝yczenie lokalu „Gmina Miasto Szczecin
nie pobiera op∏at, natomiast koszty zwiàzane
z eksploatacjà lokalu wynikajà z jego po∏o˝e-
nia w nieruchomoÊci wspólnoty mieszkanio-
wej. Na koszty te sk∏adajà si´ zaliczki na za-
rzàdzanie nieruchomoÊcià wspólnà, na fun-
dusz remontowy, na centralne ogrzewanie,
ciep∏à wod´, na kanalizacj´, zimnà wod´ i na
Êmieci. Ka˝dy podmiot korzystajàcy z komu-
nalnego lokalu u˝ytkowego w oparciu
o umow´ u˝yczenia, ponosi zwyk∏e koszty
utrzymania lokalu”. Choç od tej zasady by-
wajà wyjàtki, jak np. rady osiedli, których zo-
bowiàzania za siedziby w nieruchomoÊciach
wspólnotowych w ca∏oÊci przej´∏a na siebie
Gmina Miasto Szczecin (ponosi nawet koszt
ewentualnego wynaj´cia lokalu na siedzib´
RO – przyp. aut.). 

„Brak jest podstaw prawnych do przeka-
zania przez Gmin´ Êrodków finansowych
w postaci dotacji celowej, przeznaczonej 
tylko na pokrycie kosztów zajmowanego lo-
kalu” – informowa∏ ZBiLK marsza∏ka woje-
wództwa i przewodniczàcego Rady Miasta
Szczecina. „Pomimo zrozumienia potrzeb
Zwiàzku, udzielenie wsparcia we wniosko-
wanym zakresie nie mo˝e byç rozpatrzone
zgodnie z oczekiwaniami” – oÊwiadcza∏
ZBiLK. 

Gorycz i... (nie) wszystko 
stracone? 
P∏aciliÊmy wi´c miesi´cznie za lokal tyle,

ile mogliÊmy. Po 600 z∏. Nasz d∏ug wobec
ZBiLK-u rós∏ wi´c systematycznie. Teraz prze-
kroczy∏ 8 tys. z∏. Jednak skala naszego zobo-
wiàzania jest jeszcze wi´ksza, o naliczane
odsetki – przyznaje prezes H. Krudos. 

Czy Zwiàzek Kombatantów RP i By∏ych
Wi´êniów Politycznych rzeczywiÊcie straci sie-
dzib´ przy ul. Szarotki? Magistrat nie odpo-
wiedzia∏ na pytania, jakie redakcja przes∏a∏a
w tej sprawie. Nie wiadomo wi´c, czy UM
Szczecin przewiduje wskazanie ewentualnie
innego lokalu na siedzib´ tej˝e organizacji. 

Nie jesteÊmy ani zak∏adem us∏ugowym,
stowarzyszeniem hobbystycznym, lecz najwi´k-
szà organizacjà kombatanckà, zrzeszajàcà wie-
kowych i wcià˝ ˝yjàcych weteranów walk o nie-
podleg∏oÊç, wÊród których sà m.in. ci, którzy
wyzwalali tereny obecnego Szczecina i Po-
morza Zachodniego, a póêniej jako Pionierzy
odbudowywali te ziemie ze zniszczeƒ wojen-
nych. Tym bardziej boli to, co na spotka∏o –
komentuje prezes Henryk Krudos. Gdzie
gwarantowany ustawà o kombatantach „g∏´-
boki szacunek wszystkich rodaków oraz
szczególna troska i opieka ze strony instytucji
paƒstwowych, samorzàdów terytorialnych i or-

ganizacji spo∏ecznych? Dodaje: Po 35-letnim
dzia∏aniu Zwiàzku nie znajdujemy jakiejkol-
wiek mo˝liwoÊci wyjÊcia z patowej sytuacji,
w jakiej si´ znaleêliÊmy. Nie wiemy te˝, co
w zwiàzku z zaistnia∏à sytuacjà mamy zrobiç
z posiadanym majàtkiem, szerokà dokumen-
tacjà bie˝àcà i archiwalnà, w zasobach któ-
rych zawarte sà w wi´kszoÊci dane osobowe,
jest to zbiór zastrze˝ony i poufny. 

Cz´Êç archiwów Zwiàzku w∏aÊnie przejmu-
je Archiwum Paƒstwowe w Szczecinie. Sztan-
dary, ordery, historyczne zdj´cia i mundury tra-
fià do Muzeum Or´˝a Polskiego w Ko∏obrzegu.
Prywatne pamiàtki powrócà do w∏aÊcicieli i ich
spadkobierców. Co z samymi kombatantami
i by∏ymi wi´êniami politycznymi? Nasza dzia-
∏alnoÊç to nie tylko krzewienie patriotyzmu
i historii. Ale przede wszystkim pomoc wieko-
wym kombatantom w codziennych, cz´sto pro-
zaicznych sprawach – wyjaÊnia prezes Henryk
Krudos. B´dàc jedynym w skali kraju Zwiàz-
kiem, który znalaz∏ si´ w tak katastrofalnej sy-
tuacji, b´dziemy chyba zmuszeni go rozwiàzaç,
pozostawiajàc wiekowych kombatantów we-
teranów bez jakiegokolwiek wsparcia i opieki,
jakà do tej pory ich obejmowaliÊmy. 

AArrlleettaa  NNaalleewwaajjkkoo
„Kurier Szczeciƒski“, 26 listopada 2025 

(skróty od redakcji „Polsce Wierni“)

STULATEK Z WARSZAWSKIEJ WOLI

Setne urodziny obchodzi∏ 19 grudnia 2025 r. pp∏k EEuuggeenniiuusszz  HHAALLCCZZEEWWSSKKII
– kombatant, lotnik, Êwiadek historii, wieloletni prezes Ko∏a Warszawa Wola

ZKRPiBWP. ˚yczenia Dostojnemu Jubilatowi z∏o˝yli m.in. zast´pca burmistrza
Dzielnicy Wola m.st. Warszawy Adam Haç, naczelnik Wydzia∏u Kultury w Dzielni-
cy Wola Katarzyna Kosiƒska, prezes Mazowieckiego ZW ZKRPiBWP p∏k Walde-
mar Baranow-
ski, który wr´-
czy∏ solenizan-
towi pamiàtko-
wà szabl´ ofi-
cerskà. 

S∏u˝ba za-
wodowa i ka-
riera wojskowa
Jubilata by∏a
zwiàzana z pra-
cà na wojsko-

wym lotnisku na Bemowie (obecnie nieistniejàcym), gdzie
przez wiele lat by∏ ekspertem, instruktorem oraz wyk∏adowcà
w dziedzinie silników lotniczych. Po przejÊciu na emerytur´
zaanga˝owa∏ si´ w dzia∏alnoÊç w Êrodowisku kombatanckim
na warszawskiej Woli. 

W. B. 


